Tydzień IV
Dziś spełniły się słowa Pisma
W ostatnim tygodniu rekolekcji towarzyszy nam przekonanie, że pełnia łaski, doświadczenie obfitości życia, głębokie szczęście człowieka jest możliwe tu i te​raz! Oto jak kiedyś Zacheuszowi, tak i każdemu z nas Jezus na nowo przypomina, że zbawienie staje się udziałem mojego serca dziś, teraz – w bogactwie Kościoła.

* * *   Dzień 1   * * *

Jezus odczytuje słowa Izajasza  (Łk 4, 16-21)

Prośba o owoc: Poproszę o dar całkowitego zawierzenia siebie Chrystusowi. 

Wyobrażenie miejsca: Zobaczę Jezusa, pełnego wewnętrznej harmonii, siły i spokoju, który przemawia do swoich rodaków. Zobaczę twarze zasłuchanych mieszkańców Nazaretu i ich różne reakcje na to, co usłyszeli. Stanę pośród nich w synagodze i zobaczę swoją reakcję na słowa Chrystusa.
Propozycje do medytacji

1. Jezus Chrystus jako Nauczyciel i Zbawiciel. Na świat pełen zła, trudu i nie​szczęść, świat poszukujący sensu istnienia i źródła nadziei, wiary i mocy, przy​chodzi Mesjasz – po 40-dniowym poście na pustyni, utwierdzony i pełen mocy Ducha Św. ogłasza najbliższym swoją misję. Jakie uczucia budzi we mnie Jego wystąpienie? Czy Mu wierzę? 

2. Wpisać siebie w obietnice Chrystusa. Jezus cytuje słowa Izajasza, opowiadające o misji zapowiadanego Sługi Bożego, posłanego na ratunek udręczonym życiem ludziom. Słowa te są jak źródło żywej wody dla spragnionego, jak balsam na udręczone serce. Zobaczę własne ubóstwo i zniewolenia, powiem Jezusowi o tym, czego nie rozumiem, w czym nie widzę sensu, o własnym  znękaniu i zmęczeniu.

3. Zawierzyć siebie Chrystusowi. Chrystus jest łaską Boga dla człowieka, pragnie zamieszkać w duszy wzywającego Go, pragnącego i oczekującego. Oczekiwanie na to nie jest biernością, jest czuwaniem i przygotowywaniem się na przyjście Pana. Poddam się Jego przewodnictwu – mogę się przygotować na Jego przyjście przez jakąś formę czuwania (konkretne postanowienie dotyczące modlitwy, postu, rozważania Słowa Bożego, sakramentów).

Modlitwa na zakończenie: Konkretnym wyrazem zawierzenia Chrystusowi jest poddanie się prowadzeniu jego Ducha, dlatego wezwę Ducha Św., zapragnę Go, zaproszę do swego; niech mną rozporządza i kieruje.


* * *   Dzień 2   * * *
Źródło wody żywej (J 7, 37-38)
Prośba o owoc: Poproszę Ducha Św. o dar mądrości i wiary w miłość i moc Chrystusa. 

Wyobrażenie miejsca: Przypomnę sobie jakąś osobistą sytuację życiową, kiedy byłem bardzo spragniony (w sensie dosłownym lub przenośnym – tęskni​łem za kimś, chciałem gdzieś być, oczekiwałem na kogoś ważnego lub na jego telefon...). Przypomnę sobie, co czułem, gdy stało się to, czego pragnąłem – prze​żyję jeszcze raz to doświadczenie spełnienia.

Propozycje do medytacji
1. Jeśli ktoś jest spragniony... Obraz żywej wody to symbol Bożej łaski, wszelkich darów Ducha Św., tego, co daje życiu smak i sens. Jakie są moje pragnienia na tym etapie życia? W jakich obszarach czuję się pusty, a przez to smutny  i niespokojny, pełen obaw i wewnętrznego bólu? 
2. ...a wierzy we mnie... Jezus stawia warunek chcącym zaczerpnąć Jego łaski. To wiara sprowadza łaskę. Wymaga nieustannej troski, pielęgnowania. Sami uczniowie prosili Jezusa, by przymnożył im wiary. Jaka jest moja wiara dnia codziennego? Czy proszę Jezusa o przymnażanie jej?
3. ...niech przyjdzie do Mnie i pije! Jaka cisza zapadła po tym wykrzykniku, tym wołaniu Boga do człowieka! Jezus zna ludzkie serce, rozumie jego udrękę, pustkę – więc nawołuje, przynagla, niech przyjdzie i pije . Wymaga to wysiłku, czasem pokonania ograniczeń czasowych i organizacyjnych, które niesie codzienne życie.  

Modlitwa na zakończenie: Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza – nie małe strumyczki, ale strumienie łaski popłyną z Chrystusa. Przytulę się do Chrystusa z wielkim zaufaniem, powtórzę Jezu, ufam Tobie.

* * *   Dzień 3   * * *
Miłość ukrzyżowana (J 19, 28-37)
Prośba o owoc modlitwy: Poproszę o łaskę odwagi stanięcia pod Krzyżem.

Wyobrażenie miejsca: stanę pod krzyżem i spędzę tam długi czas na oso​bistym dialogu z Tym, który oddał za mnie życie.

Propozycje do medytacji
1. Wszystko się dokonało – te proste słowa wyrażają tę prawdę, że więcej już nie można było dać ani uczynić, że oddanie Jezusa aż do ciała i krwi, głębi duszy i ducha było całkowite. Nic już w Nim nie pozostało, co nie byłoby zaangażowane w ofiarę miłości. Czy kiedykolwiek ktoś tak bardzo o mnie walczył, czy komuś tak zależało na moim życiu i mojej miłości?

2. Pragnę – to słowo wyraża nie tylko fizyczne pragnienie, ale najgłębszą tęsknotę jego serca: tęsknotę za odpowiedzią osoby, do której skierowana jest miłość. Czy moja odpowiedź bardziej przypomina kwaśny ocet, czy wodę, która nasyca i orzeźwia?

3. ...Wyzionął ducha... i natychmiast wypłynęła krew i woda. Owoce ofiary krzyża nieustannie spływają na cały świat, obmywają też i moje życie obfitością miłosierdzia. Możemy z nich korzystać na miarę naszej wiary i naszej ufności. Jest to potężna moc przemiany. Jak podejmuję wezwanie do czerpania z Krzyża sił do życia, które przygotował mi w obfitości Bóg?  

Modlitwa na zakończenie: Otworzę swoje serce przed Chrystusem – Tym, który mnie obmywa. Duszo Chrystusowa, nakarm mnie…


* * *   Dzień 4   * * *
Zmartwychwstanie (J 20, 19-31)

Prośba o owoc modlitwy: Poproszę o otwarcie się na przyjęcie prawdy o zmartwychwstaniu i pokoju, które daje Jezus Chrystus i na dar Ducha Św. 

Wyobrażenie miejsca: W Wieczerniku panuje posępne milczenie, uczniowie nie patrzą na siebie: w sercach na nowo przeżywają dramat klęski, zawodu, wła​snego tchórzostwa, lęku. Tak wiele chcieli z Nauczycielem zdziałać, gotowi byli na wielkie dzieła! Czują się tacy przegrani, przerażeni, niepotrzebni, zawiedzeni sobą i innymi…

Propozycje do medytacji
1. Uradowali się uczniowie ujrzawszy Jezusa. W dramatyczną sytuację przerażenia, lęku przed śmiercią, klęski wchodzi Jezus Zmartwychwstały, przynosząc uczniom pokój i radość, które napełnią ich zatrwożone serca. Nie karci, nie wyrzuca pod​łości – namaszcza darem Ducha Św. Zmartwychwstanie Jezusa dogłębnie prze​mienia, oczyszcza serce. W czym zamykam się przed pokojem i radością Zmartwychwstałego? Co mnie  trwoży i zamyka z obawy przed zranieniem ze strony innych ludzi? 

2. Widzieliśmy Pana. Tomasza nie było z apostołami w Wieczerniku. Kiedy się ponownie pojawia, nie dowierza świadectwu uczniów i stawia warunki odnośnie osobistego spotkania Jezusa. Pragnie nie tylko zobaczenia Go, ale też dotknięcia. Takie warunki stawia Tomasz , dla którego osoba Jezusa jest bardzo ważna. Jakie jest moje osobiste pragnienie spotkania Jezusa, zobaczenia Go i dotknięcia w głębi swojego serca? Jakie jest moje świadectwo o spotkaniu Zmartwychwsta​łego Pana? Czy ono wyzwala z lęków o siebie, z trwogi przed wrogami?

3. „Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce”. Jezus znał pragnienie Tomasza i jego głęboką tęsknotę serca, dlatego przyszedł do niego do Wieczernika. Zaprasza go, aby dotknął Jego ran. Niedowierzanie Tomasza wszelkim świadectwom zamienia Jezus w głęboką wiarę i adorację Zmartwychwstania. Czy odpowiadam na wez​wanie Jezusa, by dotykać Jego Człowieczeństwa i Bóstwa w całym Jego życiu? Czy pozwalam, by Jezus przemieniał moje niedowiarstwo w silną wiarę i adorację? Czy trwam w swoim życiu w tej postawie adoracji?
Modlitwa na zakończenie: Uklęknę przed Zmartwychwstałym, wyznając, że On jest moim Bogiem, Panem mojego serca i całego życia. Poproszę o otwarcie się na dar Ducha Św. niosącego pokój, radość i moc do wybaczania win innym ludziom. 

* * *   Dzień 5   * * *
Krzew winny (J 15,1-5...16-17)
Prośba o owoc modlitwy: Poproszę o świadomość zależności od Jezusa i o całkowite zjednoczenie z Nim.

Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie ogrodnika, który troszczy się o krzew winorośli - jak go codziennie ogląda, podlewa, przycina pędy, obcina uschnięte gałązki. Jedną z gałązek winorośli jestem ja – jak wygląda ta latorośl?

Propozycje do medytacji
1. Zatroskany ogrodnik. Bóg w Trójcy Jedyny jest zaangażowany w mój rozwój, pielęgnuje we mnie dobro, pragnie mojego wzrostu. Czy to dostrzegam? Czy poz​walam Bogu na to?

2. Beze mnie nic nie możecie uczynić. Jezus przypomina, że bez Niego nie mogę iść do Boga o własnych siłach. Jezus wyprzedza mnie we wszystkim – może się wy​daje, że to ja wpadam na dobre pomysły, lecz to Bóg je wzbudza we mnie – wszystko jest Jego Łaską. 

3. Ja was wybrałem. Jezus nie pozostawił mnie samemu sobie, przeciwnie – pra​gnie, abym powierzył Mu swoje życie, pragnie być dla mnie pniem, z którego będę czerpał najzdrowsze soki Życia. To On ma dla mnie plan. Czy chcę go wypełniać? Nie mogę powierzyć się Bogu w 99,99% – „odrobina kwasu całe ciasto za​kwasza”.

Modlitwa na zakończenie: W rozmowie poproszę Boga Ojca o to, czego chcę, czego pragnę, a co przyczyni się do wzrastania Jego Królestwa. Nie będę się bać prosić o rzeczy wielkie, ale też nie będę wstydzić się rzeczy małych! 


* * *   Dzień 6   * * *
Życie w obfitości (J 10,7-10)
Prośba o owoc modlitwy: Poproszę o doświadczenie, że Jezus ofiaruje mi pełnię życia.

Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie wielkie pastwisko otoczone ogrodze​niem. Poza nim trawa jest podeptana i nieco już wyschła, wewnątrz zaś znajduje się świeża i bujna, płyną strumyki z czystą, krystaliczną wodą. Na pastwisko wchodzi się przez bramę...

Propozycje do medytacji
1. Ja jestem Bramą. Wiele zagrożeń czyha na mnie – obłudni ludzie, zwodnicze: idee, pragnienia, myśli. Ja sam dla siebie mogę stać się wrogiem. Lecz tylko Jezus jest Drogą, Prawdą, Życiem. Tylko On pokazał, jak Mu na mnie zależy. Czy doś​wiadczyłem w życiu, że Bogu naprawdę na mnie zależy? Czy mam wystarczające zaufanie do Jezusa, by powierzyć Mu swoje życie?
2. Aby owce miały życie i miały je w obfitości. Bóg nie zadowala się bylejakością, zawsze daje dobre dary i zawsze jest hojny, można by rzec – rozrzutny. Obfitość życia – to głębia spotkań z drugimi, odważne podejmowanie własnego życia, czerpanie wody żywej i trwanie w Bogu. Wielu ucieka przed wymaganiami stawia​nymi przez Boga w imię wygody czy cynicznych wymówek. Tylko ci, którzy prze​szli przez doświadczenie Jego miłości – Bramę – rozumieją, że Bóg obdarza tak wielką obfitością, kojącą ludzkie serce. 
Modlitwa na zakończenie: Wyznam Jezusowi swoje zaufanie lub poproszę Go, by narodziło się ono w moim sercu. Można posłużyć się Psalmem 23.


* * *   Dzień 7   * * *
Eucharystia  (Łk 22, 14-20)

Prośba o owoc modlitwy: Poproszę o to, aby Eucharystia była centrum mojego życia i źródłem pragnień, postaw i wyborów. Poproszę o przylgnięcie serca do Ciała i Krwi Jezusa Chrystusa.
Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie wieczór z Jezusem i apostołami przy stole w czasie ostatniej Wieczerzy przy łamaniu chleba.

Propozycje do medytacji
1. Gorąco pragnąłem spożyć tę Paschę z wami , zanim będę cierpiał. Jezus gorąco pra​gnął tego, to znaczy, że ten wieczór był dla Niego ważny. To była Jego poże​gnalna uczta, chwila, w której mógł powiedzieć najbliższym, że odchodzi, że tak bardzo ich kocha, czuje jedność z nimi. Pozostawił w darze Eucharystię jako cał​kowite oddanie się swoim przyjaciołom. Czy trwam wiernie jak apostołowie na Uczcie Pańskiej? 
2. To jest Ciało moje, które za Was będzie wydane, to czyńcie na moją pamiątkę. To, czego człowiek pragnie i za czym tęskni, spełnia się w Komunii Świętej: jest to najgłębsze, czasem nawet dla nas niezrozumiałe,  zjednoczenie z Bogiem. Staje się dla nas źródłem życia i więzi z innymi osobami. Czy staram się trwać w tej więzi, pogłębiać ją, czynić nieustannie żywą?
3. To Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za Was będzie wylana. Głęboka cisza i poczucie tajemnicy, która dzieje się na ich oczach – to doświadczenie przejmo​wało serca uczniów. Jak poruszający był dla nich ten wieczór, skoro stał się pie​częcią na ich sercach, przynagleniem do głoszenia nowego Życia! Czy przymierze Ciała i Krwi Pańskiej przemienia tak głęboko moje życie, że doświadczam cią​głego zanurzenia w Życiu Boga?

Modlitwa na zakończenie: Pomodlę się o łaskę coraz głębszego i pełniej​szego przeżywania Eucharystii, o jedność z Jezusem Chrystusem. Poproszę o wiarę, nadzieję i miłość jako owoce mojego wiernego ucztowania i czerpania du​chowego z Ciała i Krwi Chrystusa.
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* * *   Dzień 2   * * *
Źródło wody żywej (J 7, 37-38)
Prośba o owoc: Poproszę Ducha Św. o dar mądrości i wiary w miłość i moc Chrystusa. 

Wyobrażenie miejsca: Przypomnę sobie jakąś osobistą sytuację życiową, kiedy byłem bardzo spragniony (w sensie dosłownym lub przenośnym – tęskni​łem za kimś, chciałem gdzieś być, oczekiwałem na kogoś ważnego lub na jego telefon...). Przypomnę sobie, co czułem, gdy stało się to, czego pragnąłem – prze​żyję jeszcze raz to doświadczenie spełnienia.

Propozycje do medytacji
1. Jeśli ktoś jest spragniony... Obraz żywej wody to symbol Bożej łaski, wszelkich darów Ducha Św., tego, co daje życiu smak i sens. Jakie są moje pragnienia na tym etapie życia? W jakich obszarach czuję się pusty, a przez to smutny  i niespokojny, pełen obaw i wewnętrznego bólu? 
2. ...a wierzy we mnie... Jezus stawia warunek chcącym zaczerpnąć Jego łaski. To wiara sprowadza łaskę. Wymaga nieustannej troski, pielęgnowania. Sami uczniowie prosili Jezusa, by przymnożył im wiary. Jaka jest moja wiara dnia codziennego? Czy proszę Jezusa o przymnażanie jej?
3. ...niech przyjdzie do Mnie i pije! Jaka cisza zapadła po tym wykrzykniku, tym wołaniu Boga do człowieka! Jezus zna ludzkie serce, rozumie jego udrękę, pustkę – więc nawołuje, przynagla, niech przyjdzie i pije . Wymaga to wysiłku, czasem pokonania ograniczeń czasowych i organizacyjnych, które niesie codzienne życie.  

Modlitwa na zakończenie: Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza – nie małe strumyczki, ale strumienie łaski popłyną z Chrystusa. Przytulę się do Chrystusa z wielkim zaufaniem, powtórzę Jezu, ufam Tobie.
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